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Zmarł przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego

Bułgarii

Posiedzenie Komitetu
Wykonawczego RWPG

22. 4. — 94 rocznica urodzin L.anina

Po 
zmarł 
Biura

długotrwałej chorobie 
20 kwietnia br. członek 
Politycznego KC BPK.

brzewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego, 
Dymitr Ganew. W całym kra-
.iu ogłoszono trzydniową 
łobę.

źa-
WIELKOPOLSKI

We wtorek rozpoczęło się 
- dwunaste posiedzenie Komi­

tetu Wykonawczego Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej.

Obradom przewodniczy 
przedstawiciel ZSRR, wice­
premier Michaił Lesieczko.

PAP

Kondolencje 
z Polski

Rok XX
Wyd. A

Poznań 
środa, 22. IV. 1964

Cena 50 gr 
Nf 95 (6283}

19 rocznica układu polsko-radzieckiego

Radziecka ropa wpłynęła 
do zbiorników Płocka

W związku ze zgonem przewod­
niczącego Prezydium Zgromadze­
nia Ludowego Bułgarii ». Ganc- 
wa, przewodniczący Rady Państwa 
PRL Aleksander Zawadzki wysto­
sował depeszę kondolencyjną do 
Prezydium Zgromadzenia Ludo­
wego Bułgarii.

Łączymy się całym sercem z 
bratnim narodem bułgarskim w 
smutku po tej bolesnej stracie — 
czytamy m. in. w depeszy — za­
chowamy w pamięci postać towa­
rzysza Dymitra Ganewa jako wy­
bitnego działacza partyjnego i pań 
stwowego, ofiarnego bojownika o 
sprawę socjalizmu i pokoju.

W związku ze zgonem przewod­
niczącego Zgromadzenia Narodo­
wego Ludowej Republiki Bułga­
rii, członka Biura Politycznego 
KC Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej Dymitra Ganewa przed­
stawiciele społeczeństwa polskie­
go składali we wt«rek kondolen­
cje w gmachu ambasady LKB w 
Warszawie.

O godz. 15-ej do ambasady przy­
byli członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa Edward 
Ochab i minister spraw zagrani­
cznych — Adam Rapacki; sekre­
tarz. Rady Państwa — Julian Ho- 
rodecki, kierownik Wydziału Or­
ganizacyjnego KC PZPR — Mie­
czysław Marzec i dyrektor proto­
kołu dyplomatycznego MSZ — 
amb. Edward Bartol, którzy w i- 
mieniu Komitetu Centralnego 
PZPR, Rady Państwa i rządu zło­
żyli kondolencje na ręce ambasa­
dora Bułgarii w Polsce — Demira 
Janewa i wpisali się do księgi kon 
dolencyjne j.

W środę na uroczystości pogrze­
bowe do Sofii udaje się delegacja 
polska: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa Edward 
Ochab 1 sekretarz Rady Państwa 
Julian Horodecki. (PAP)

Przyjęcia w ambasadach 
ZSRR w Warszawie i Polski w Moskwie

21 bm. z okazji 19 rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy między Polską i ZSRR, am­
basador Związku Radzieckiego w Polsce Awierkij Aristow 
wydał przyjęcie w salach ambasady.
Na przyjęcie przybyli człon­

kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Wła­
dysław Gomułka, Józef Cyran­
kiewicz, Stefan Jędrychowski, 
Adam Rapacki, Marian Spy­
chalski, Czesław Wycech, Jan 
Karol Wende, Artur Starewicz, 
Ryszard Strzelecki, Zenon 
Nowak, Eugeniusz Szyr, Julian 
Tokarski, Franciszek Waniol- 
ka, działacze partyjni, pań­
stwowi i społeczni, przedstawi­
ciele świata nauki z prezesem 
PAN Januszem Groszkowskim, 
generalicja i oficerowie WP, 
dziennikarze.

Obecni byli szefowie i człon­
kowie przedstawicielstw dy­
plomatycznych krajów socjali­
stycznych.

W czasie przyjęcia, które u- 
płynęło w niezwykle serdecz­
nej i bezpośredniej atmosfe­
rze, ambasador Awierkij Ari­
stow i premier Józef Cyran­
kiewicz wymienili toasty za 
przyjaźń i współpracę naszych 
narodów, za pokój i socjalizm.

Z tej samej okazji ambasa­
dor w Związku Radzieckim, 
Edmund Pszczółkowski, wydal 
21 bm. przyjęcie, na które 
przybyli: przewodniczący Ra­
dy Związku Rady Najwyższej 
ZSRR, przewodniczący Zarzą­
du Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej. 
I. Spiridonow, wiceprzewodni-

czący ZG TPR-P, marszałek 
Związu Radzieckiego I. Ko­
niew, pierwszy zastępca prze­
wodniczącego ZG TPR-P ge­
nerał armii, Stanisław Popław­
ski i inne osobistości. (PAP)

We wtorek, 21 bm. — w 19 
rocznicę podpisania polsko- 
radzieckiego układu o przyjaź­
ni i wzajemnej pomocy, pom­
py bazy surowcowej rurociągu 
naftowego „Przyjaźń” rozpo­
częły tłoczyć ropę naftową do 
zbiorników Mazowieckich Za­
kładów Rafineryjnych i Petro­
chemicznych.

Tłoczona rurociągiem ropa 
doszła do zbiorników kombi­
natu o godzinie 19.

Urządzenia tłoczące ropę 
działają bez zarzutu. Podobnie 
— bez żadnych niespodzianek, 
odbyło się przyjęcie ropy do 
zbiorników.

PAP

Z przedzjazdowej dyskusji w HCP

Plenum WK ZSL poświęcone
zdrowotności na wsi

Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu ZSL, poświęcone zagadnieniu 
stanu zdrowotności na wsi wielkopolskiej. Na obrady te 
przybył sekretarz NK ZSL — poseł Sylwester Leczykie- 
wicz, wiceprzewodniczący Prezydium WRN — inż. Witold 
Stefanowski i zast. kierownika Wydziału Zdrowia prezy­
dium WRN — lek. Z. Nadolski.

Prezes WK ZSL poseł

Minister. Nilsson
w Oświęcimiu i Krakowie

Trzeci dzień wizyty w Pol­
sce ministeY spraw zagranicz-
nych Szwecji Torsten
Nilsson spędził w woj. kra­
kowskim.

W godzinach porannych mi­
nister Nilsson oraz towarzy­
szące mu osoby zwiedzili te­
ren b. obozu zagłady w Oświę­
cimiu. skąd udali się do Kra­
kowa. (PAP)

Rusk ubolewa
nad brakiem pomocy 

dla reżimu sajgońskiego

Józef Wroniak na wstępie po­
informował o wzroście w 
ostatnim czasie szeregów i 
działalności politycznej Stron­
nictwa. Referat o postępie w 
akcji podniesienia zdrowot­
ności mieszkańców wsi i po­
trzeb dalszych w tym zakresie 
wygłosił członek Prezydium 
WK — Kazimierz Fedyk.
. Zagadnienie to było bardzo 
żywo omawiane w dyskusji'. 
Poruszono m. in. konieczność 
szerzenia oświaty zdrowia 
przez szkolenia i kursy orga­
nizowane w ramach kółek rol­
niczych i terenowych organi­
zacji Stronnictwa. Pod koniec 
zebrania zabrał głos sekre­
tarz NK ZSL — Sylwester Le- 
czykiewlcz, który wskazał na 
dużą poprawę w dziedzinie 
zdrowotności wsi w innych 
województwach. Plenum WK 
ZSL podjęło uchwałę, zobo­
wiązującą komitety i koła do 
zajęcia się tym ważnym pro-

Prezydent Johnson oświad­
czył w poniedziałek wieczo­
rem reporterom, że sekretarz 
stanu Rusk, który tegoż dnia 
powrócił z podróży do Azji po­
łudniowo-wschodniej, złożył w 
Białym Domu sprawozdanie, 
zawierające „bardzo ciekawe 
i pożyteczne informacje”.

Z kolei przed dziennikarza­
mi wystąpił Rusk. Oświadczył 
on, że w niektórych prowin­
cjach Wietnamu Południowe­
go „sytuacja jest nadal kry­
tyczna”. Rusk stwierdził, że 
poza USA, żaden kraj zacho­
dni, ani azjatycki, nie udziela, 
praktycznie biorąc, żadnej 
pomocy reżimowi sajgońskie- 
mu. (PAP)

blemem w najbliższym 
sie. (p)

cza-

W Poznaniu powstał 
Komitet Techniki Jądrowej

W Poznaniu powstał Korni-
tet Techniki Jądrowej, 
celem jest inicjowanie 
ordynowanie poczynań 
rzających do szerszego 
wania techniki jądrowej 
kładach przemysłowych 
kopolski.

Jego 
i ko- 
zmie-' 
stoso- 
w za- 
Wiel-

Przypomnieć należy, że obec­
nie ponad 200 naszych zakła­
dów pracy stosuje ok. 100 u- 
rzadzeń z dziedziny techniki 
jądrowej. (PAP)

Z teki rysunków ludowego ar­
tysty RSFSR — N. N. Żukowa: 

studium portretu Lenina.
Fot. — CAF

Z okazji 94 rocznicy urodzin 
Włodzimierza Lenina, odbyła 
się we wtorek 21 bm. w No­
wej Hucie uroczysta akademia 
z udziałem licznie przybyłych 

“ robotników zatrudnionych w

Potrzeba lepszych narzędzi
oraz specjalizacji produkcji

W Zakładach „Cegielskiego” kampania przedzjazdowa po­
dzielona została na trzy etapy. Pierwszy etap zakończył się 
17 bm., wyborem 150 delegatów poszczególnych fabryk na 
Konferencję Zakładową PZPR. Obecnie rozpoczął się drugi 
etap kampanii — zebrania dyskusyjne na oddziałach, w gru­
pach związkowych i majsterniach.

Wymiana not 
między USA i Kubą

Departament Stanu USA podał 
do wiadomości, że Stany Zjedno­
czone przesłały w dniu 27 marca 
br. do premiera Castro notę po­
twierdzającą decyzję rządu USA 
kontynuowania lotów nad teryto­
rium Kuby.

We wtorek opublikowano w Ha­
wanie dwie noty rządu kubańskie 
go do rządu USA.

W pierwszej nocie rząd kubań­
ski odrzuca kategorycznie notę 
rządu Stanów Zjednoczonych z 27 
marca 1964 r„ „która potwierdza 
cynicznie zamiar kontynuowania 
lotów szpiegowskich nad teryto­
rium kubańskim”.

W drugim dokumencie rząd ku­
bański zajmuje stanowisko wobec 
odpowiedzi rządu USA na notę ku 
bańską z dnia 25 lutego 1964 r. za­
wierającą energiczny protest prze 
ciwko prowokacjom antykubań- 
skim, których dopuszcza się zało­
ga bazy morskiej USA w Guanta- 
namo. (PAP)

Genewskie obrady 
rozbrojeniowe

Na wtorkowym posiedzeniu Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18 państw’ 
przedstawiciel ZSRR — Siemion 
Carapkin, odczytał oświadczenie 
premiera Chruszczowa na temat 
zmniejszenia przez ZSRR produk­
cji materiałów’ rozszczepialnych 
na użytek wojskowy.

Delegat USA — A. Fisher, od­
czytał ze swej strony fragment 
poniędziałkow’ego przemówienia 
prezydenta Johnsona, dotyczącego 
decyzji o ograniczeniu wojskowej 
produkcji materiałów rozszczepiał 
nych przez Stany Zjednoczone.

Fisher podkreślił, że posunięcia 
rządów USA i ZSRR „zmierzają 
w tym samym kierunku’’ i mają 
„poważne znaczenie”. (PAP)

Wywiad Fulbrighta 
dla Agencji TASS

„Obecnie sprawy wyglądają le­
piej” — oświadczył przewodniczą­
cy amerykańskiej Senackiej I. >mi 
sji Spraw Zagranicznych, W. Ful­
bright, komentując w wywiadzie 
dla TASS oświadczenie premiera 
Chruszczowa i prezydenta John­
sona o zmniejszeniu produkcji ma 
teriałów rozszczepialnych na uży­
tek wojskowy.

Fulbright powiedział, że decy­
zja rządów ZSRR i LTSA jest kro­
kiem w kierunku osłabienia na­
pięcia.

Nawiązując do swych niedaw­
nych wystąpień, w których ape­
lował o nową realną politykę za­
graniczną USA, Fulbright podkre­
ślił, że wyraźna większość Amery­
kanów poparła jego zdanie o ko­
nieczności poprawy stosunków ra- 
dziecko-amerykańskich. (PAP)

Trzeci etap zamkną konfe­
rencje samorządu robotnicze­
go fabryk, a następnie całego 
przedsiębiorstwa, na których 
nastąpi podsumowanie dysku­
sji i opracowanie programu 
realizacji zgłoszonych wnio­
sków. W poszczególnych fa­
brykach istnieją punkty kon­
sultacyjne oraz działają ko­
misje rejestrujące i badające 
zgłaszane wnioski pracowni­
ków oraz nadające tym wnio­
skom roboczy bieg.

W pierwszym etapie kampa­
nii przedzjazdowej, w dysku­
sji dominowały sprawry pro­
dukcji. Członkowie partii za­
stanawiali się nad sposobami 
szybszego wdrażania postępu 
technicznego, oszczędnością su 
rowców i materiałów, polep­
szeniem jakości wyrobów oraz 
dalszym doskonaleniem orga­
nizacji stanowisk pracy.

W dyskusji wypłynęły także 
problemy, których rozwiązanie 
nie leży w możliwościach sa­
mych zakładów. Na przykład: 
„Cegielski” zużywa rocznie 
za prawie 100 min. zł narzę­
dzi. Asortyment i jakość na­
rzędzi mają decydujący wpływ 
na wydajność robotników, na 
stopień wykorzystania maszyn 
i precyzję wyrobów. Tymcza­
sem jakość poważnej części 
narzędzi, wytwarzanych w kra 
ju, jest niska. — Ich dostawy 
nieregularne, a asortyment 
niedostateczny. Chcąc zabez­
pieczyć ciągłość produkcji — 
zakłady muszą się często ucie­
kać do własnej wytwórczości 
brakujących w danej chwili 
narzędzi, i to bez względu na 
koszty. Ponieważ w podobnej 
sytuacji znajdują się także 
inne fabryki maszynowe, pro­
blem produkcji i gospodarki 
narzędziowej dojrzał do roz­
wiązania w skali krajowej.

Drugim, b. ważnym dla za­
kładów problemem, jest defi­
cyt części zamiennych do im­
portowanego sprzętu trans­
portu wewnątrzzakładowego 
oraz do ręcznych wiertarek 
mechanicznych (włoskich).

Trzecim problemem, który 
wypłynął w toku dotychczaso­
wej dyskusji, jest paląca po- 
tę^eba specjalizacji w produk­
cji obrabiarek. Rachunek eko­
nomiczny wykazuje, że wytwa 
rzanie kilku różnych typów

maszyn w krótkich seriach — 
znacznie zwiększa koszty. Ce- 
gielszczacy chcą się więc sku­
pić wyłącznie na precyzyjnych 
rewolwerówkach, w produkcji 
których doszli do dużej biegło 
ści. Postulują więc przeniesie­
nie do innych fabryk produk­
cji wiertarek i pił tarczowych, 
by podwoić ilość wytwarza­
nych obrabiarek rewolwero­
wych, na które jest popyt w 
kraju i za granicą, (pch)

Z min. M. Spychalskim 
o społecznej 

działalności obronnej 
W dniu 21 kwietnia br. od­

było się spotkanie członka Biu 
ra Politycznego, ministra o- 
brony narodowej Marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego 
i sekretarza KC PZPR Ryszar­
da Strzeleckiego z prezesami i 
komendantami Ligi Obrony 
Kraju, Aeroklubu PRL, Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, 
Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych, Ochotniczej Rezer­
wy Milicji Obywatelskiej, Te­
renowej Obrony Przeciwlotni­
czej, Polskiego Związku Krót­
kofalowców, Związku Harcer­
stwa Polskiego oraz z członka­
mi Głównego Komitetu Koor­
dynacyjnego Społecznej Dzia­
łalności Obronnej tych organi­
zacji.

Tematem spotkania było o- 
mówienie dotychczasowych wy 
ników oraz perspektywy dal­
szego rozwoju społecznej dzia­
łalności obró-nnej. (PAP)

Kombinacie j 
im. Lenina.

W akademii

Jean Gąbin 
wycofał skargę

Jean Gąbin wycofał w* po­
niedziałek swą skargę prze­
ciwko 12 rolnikom, którzy w 
lipcu 1962 wkroczyli na teren 
jego fermy, domagając się od 
niego wydzierżawienia 2 ferm.

Proces jednak trwa dalei. 
gdyż oskarżyciel publiczny pod 
trzymał skargę przeciwko rol­
nikom, oskarżając ich o „po­
gwałcenie prywatnej własno­
ści”. (PAP)

Metalurgicznym

wzięli udział
przedstawiciele partii, stron­
nictw politycznych, rad naro­
dowych, WP, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych. O- 
becny był wicekonsul ZSRR w 
Krakowie — A. Fabrykow.

Nagrody 
Leninowskie

Komitet nagród leninow­
skich przyznał 21 kwietnia br. 
nagrody w dziedzinie nauki, 
techniki, literatury i sztuki za 
rok 1964.

W dziedzinie literatury i 
sztuki nagrody otrzymali: pi­
sarz ukraiński — Aleksander 
Gonezar, dziennikarz Wasyl! 
Piesków, artysta-malarz Ale­
ksander Dejneka, tancerka Ma 
ja Plisiecka, wiolonczelista 
Mścisław Rostropowicz i aktor 
Mikołaj Czerkasow. (PAP)

Krok trzeci
Doniosła decyzja łak na-

zwano w prasie światowej oqre-
niczenie produkcji
rozszczepialnych 
Zjednoczonych,

materiałów 
w Stanach

Związku Ra-
dzieckim i Wielkiej Biytanii. Bo 
chociaż jest to krok częściowy, 
który nie zastępuje powszech- 
neqo i całkowiteqo rozbrojenia, 
to przecież cel ten przybliża, 
hamujac i oqraniczajac zbroje­
nia jądrowe

Jest to trzeci już krok na 
żmudnej i dłuoiej drodze od­
prężenia. Początek tej droqi wy­
znaczył podpisany zeszłeqo roku 
Układ Moskiewski o częściowym 
zakazie doświadczeń z bronią 
atomową i wodorową. Druqim 
jej etapem było amerykańsko- 
radzieckie porozumienie o nie- 
umieszczaniu w przestrzeni 
kosmicznej obiektów z bronią 
jądrową.

Najnowsze porozumienie
trzech mocarstw atomowych jest 
nowym poważnym osiąqnięciem 
w walce o odprężenie atmosfery 
międzynarodowej, jest nowym 
dowodem postępów idei poko- 
joweoo współistnienia. Wywoła­
ło też powszechne przekonanie, 
że za nim nastąpią dalsze poro­
zumienia, o czym zapewnili w 
swych wystąpieniach premier 
Chruszczów i prezydent Johnson.

Jakie będą <e dalsze kroki,
trudno 
mniej

POGODA
Tak podaje PIHM — w dniu 22 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie na ogół umiarkowane, tyl­
ko miejscami przejściowo duże. 
Skłonność do burz i przelotnych 
opadów’. Temperatura maksymal­
na od 18 st. na zachodzie do 22 st. 
na południowym wschodzie. Wia­
try słabe i umiarkowane.

Bezpośrednie transmisje 
z Olimpiady w IV

26 bezpośrednich tele-audy- 
cji z Igrzysk Olimpijskich w 
Tokio odbierze Polska TV w 
październiku br., dzięki syste­
mowi sztucznych satelitów ty­
pu „Telstar” — powiedział pre 
zes Komitetu do Spraw Radia 
i TV — Włodzimierz Sokor­
ski, który powrócił z Tokio — 
''‘dzie zapadły powyższe decy­
zje. Niezależnie od tego, Pol­
ska TV odbierać będzie z O- 
limpiady sprawozdania filmo­
we. (PAP)

dawna

dziś 
kilka 
tym

na
Jesf wśród

przewidzieć. Co naj- 
qotowych propozy- 

duchu oczekuje od 
rzeczowa dyskusję, 
nich radzieck1 pro-

jekł zawarcia paklu nieaqresji 
między państwami Układu War- 
szawskieqo i Paktu Ailantyckie- 
qo, jest propozycja zniszczenia 
wszystkich bombowców, jest 
„Plan Gomułki", przewidujący 
zamrożenie zbrojeń jądrowych w 
Europie środkowej.

Sprawie odprężenia służyć też 
może powstrzymanie się od re­
alizacji planów, które sa sprzecz­
ne z interesami pokoju. W 
pierwszym rzędzie chodzi o ame­
rykański projekt utworzenia 
wielostronnych sił nuklearnych

Dokończenie na str. 2



Polityka inwestycyjna 
przyszłej 5-latki

Zastępca przewodniczącego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Kazimierz Secomski udzielił przed­
stawicielowi PAP — red. Andrzejowi Nowickiemu wywia­
du na temat głównych kierunków polityki inwestycyjnej 
w przyszłej 5-latce.

Prawo międzynarodowe nie zna przedawnienia 
dla zbrodniarzy wojennych

Założenia inwestycyjne na 
lata 1966—1970 są ściśle pod­
porządkowane głównym ce­
lom, o których mówią tezy na 
IV Zjazd Partii — oświadczył 
m.' in. K. Secomski. Chodzi 
przede wszystkim o skoncen­
trowanie wysiłku na rzecz 
przyspieszenia rozwoju rolnic­
twa i z nim związanych ga­
łęzi przemysłu. To jedno za­
danie pochłonie w przyszłym 
planie 5-letnim ponsd 25 proc, 
nakładów inwestycyjnych.

Następnie, polityka inwe­
stycyjna zmierzać będzie do 
dalszej socjalistycznej indu­
strializacji kraju. Podkreśle­
nia wymaga znaczna koncen­
tracja inwestycji w przemy­
śle chemicznym, który po­
chłonie blisko 17 proc, na­
kładów na przemysł.

Wreszcie, będziemy kłaść na­
cisk na realizację tych inwesty­
cji, które wydatnie przyczynią się 
do intensyfikacji handlu zagrani­
cznego. Udział maszyn i urządzeń 
powinien osiągnąć w 1S7« r. po­
nad 59 proc, całości naszego eks­
portu.

Mówiąc o konieczności stwo­
rzenia ok. 1,5 min. nowych 
miejsc pracy, K. Secomski 
zwrócił uwagę na potrzebę 
łączenia obu aspektów roz­
patrywanego zjawiska: aspek­
tu ekonomicznego i społeczno- 

Zamach w Vientiane
Zaczęło się w niedzielę Grupa prawico­

wych generałów przeprowadziła w Vientiane 
— administracyjnej stolicy Laosu zamach 
stanu, obalając Rząd Jedności Narodowej, na 
którego czele stał przywódca laotańskich 
neutralistów, książę Souvanna Phouma. Zo­
stał on. wraz z innymi członkami rządu, are­
sztowany. Jak doniosły późniejsze depesze 
agencji zachodnich, Phouma zaprzeczył jako­
by miał złożyć dymisje; został uwolniony — 
rzekomo za sprawą ambasadora USA, Wil­
liama Ungera — i miał się udać samolotem 
do stolicy królewskiej Luang Prabang, dla 
odbycia rozmów z monarchą Laosu, Savang 
Vatthana. Do rezydencji króla jakoby podą­
żył także generał Phoumi Nosovan, przywód­
ca prawicowych sił zbrojnych. Wyrażany jest 
przez obserwatorów pogląd, iż wywarta zo­
stanie na Souvanna Phoumę presja, by stwo­
rzył nowy rząd, w skład którego weszliby 
wyłącznie przedstawiciele prawicy i neutra­
listów.

Nadchodzące z Vientiane informacje są 
skąpe i niejasne. Faktycznie nie wiadomo, 
kto właściwie w tej chwili sprawuje w La­
osie władzę. Czy obalony, a potem uwolniony 
premier i jego gabinet, czy też junta woj­
skowa, z generałem Kouprasith Abhay’em na 
czele (dotychczasowy dowódca garnizonu w 
Vientiane). W skład jego ..ekipy” weszli 
przede wszystkim: komendant żandarmerii 
wojskowej generał Siho, dowódca bazy woj­
skowej Savannakhet (Laos środkowy), gene­
rał Thao Ma i jeden z przywódców sił zbroj­
nych prawicy, generał Boun Leuth. Łącznie 
junta liczy 70 osób. Utworzyła ona „wydział 
wykonawczy”, stanowiący rodzaj rządu, na 
którego czele stanął gen. Kouprasith Abhay. 
Ogłoszono stan wyjątkowy na terenie całego 
kraju i wprowadzono godzinę policyjną.*

Aby zrozumieć podłoże najnowszych wy­
darzeń w Laosie, niezbędne jest przypomnie­
nie niektórych faktów z ostatnich lat. Laos 
był kolonią i wchodził w skład tzw. Indochin 
Francuskich. Niepodległość odzyskał w roku 
1949, jednakże w kraju trwały wewnętrzne 
walki. Dla rozwiązania problemu laotańskie- 
go odbyła się w Genewie w roku 1954 kon­
ferencja z udziałem dziewięciu państw, w 
toku której ustalono sposoby, zmierzające do 
przerwania działań wojskowych w tym kraju.

Nie były owe soosoby dostatecznie sku­
teczne: walki nie ustały. Dopiero w maju 
1961 roku, z inicjatywy premiera sąsiedniej 
Kambodży, Norodom Sihanouka, zwołano 
drugą konferencję genewską, tym razem z 
udziałem 14 państw. Współprzewodniczącymi 
tej konferencji byli ministrowie spraw za­
granicznych Wielkiej Brytanii i ZSRR. Za­
kończyła się ona w lipcu 1962 podpisaniem 
układów, gwarantujących neutralność Laosu. 
Możliwe stało sie powołanie tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej, w7 skład którego 
weszli przedstawiciele trzech ugrupowań po­
litycznych: neutralistów z księciem Souvan- 
na Phouma na czele (premier), lewicowców 
z narodowego ruchu wyzwoleńczego Patet 
Lao na czele z księciem Souphanouvong’iem 
i prawicowców, na czele których oozostaje 
książę Boun Oum.

Zanim do tego doszło, trzej książęta spot­
kali się w roku 1961 (czerwiec) w Zurychu, 
prowadzili następnie rozmowv w tzw. Doli­
nie Amfor na terytorium Laosu. W tym cza­
sie wojska prawicowego gen. Nosovana pod­
jęły próbę wyparcia sił zbrojnych lewicy 
(Patet Lao) z północno-zafchodniej części kra­
ju. Nosovan poniósł przy tym klęskę. W 
związku z tym siły państw, należących do 
paktu SEATO. noczełv koncentrować wojska 
w sąsiednim Syjamie (maj 1962). by „udzielić./ 
moralnego poparcia” siłom Nosovana.

W końcu w czerwcu 1962 osiągnięto po­
rozumienie; w skład rządu Souvanna Phou- 
my weszło 7 przedstawicieli jego ugrupowa­
nia (neutraliści), 4 z partii Neo Lao Haksat 
(lewica, polityczny odpowiednik sił zbroj­
nych Patet Lao). 5 z ugrupowania prawico­
wego: Boun-Ouma i Ncsovana oraz 3 z tzw. 
grupy neutrałów z zorganizowanej ad hoc 
przez Amerykanów, w istocie stanowiącej 
reprezentację kół prawicy, powiązanej z ko­
łami USA. Niewiele później, bo w lipcu 1962, 
13 państw-sygnatariuszy podpisało tzw. de­
klarację w sprawie neutralności Laosu, na­
dając jej międzynarodową gwarancję.

Utworzona w 1954 roku Międzynarodowa 
Komisja Kontroli i Nadzoru, w skład której 
weszli przedstawiciele Indii, Kanady i Pol­
ski, wznowiła działalność. Laos nawiązał sto­
sunki dyplomatyczne m. in. z ChRL, NRD i 
Demokratycznym Wietnamem, co równało 
się zerwaniu kontaktów z Tajpeh (Taiwan), 
Bonn i Sajgonem. Polska utrzymuje stosunki 
dyplomatyczne z Laosem od października 
1962 roku.

*
Zamach stanu jest z pewnością wynikiem 

braku porozumienia pomiędzy trzema ugru­
powaniami politycznymi Laosu, których 
przedstawiciele mniej wiecej od roku deba­
tują w Dolinie Amfor, bez większego powo­
dzenia. Uważa się zagarnięcie władzy przez 
grupę prawicowych generałów jako poważne 
zagrożenie porozumień genewskich z 1962 r. 
w sprawie neutralności Laosu, mogące spo­
wodować wznowienie otwartej wojny domo­
wej. Jak podaje agencja Tanjug. siły zbrojne 
neutralistów są wojskowo najsłabsze, siły 
prawicowe liczą około 80 000 żołnierzy, na­
tomiast siły lewicowe Patet Lao są najlepiej 
zorganizowane i odznaczają się wysokim 
morale.

Charakterystyczne są reakcje, związane z 
zamachem stanu w Vientiane. Rozgłośnia Pa­
tet Lao obarcza winą zań USA i ich sługu­
sów laotańskich. Tymczasem sekretarz stanu 
— Dean Rusk, który akurat w dniu zamachu 
przebywał w stolicy Wietnamu południowego 
— Sajgonie, oficjalnie wysłał amerykańskie­
go ambasadora w Vientiane, przybyłego do 
niego (do Sajgonu) na rozmowę, co prędzej z 
powrotem, ponoć z sugestią, by przekonał za­
machowców o konieczności oddania władzy 
w ręce Souvanna Phoumy Jednocześnie bry­
tyjskie MSZ ogłosiło komunikat, dając wy­
raz swemu zaniepokojeniu wydarzeniami w 
Laosie, zapowiadając porozumienie się z in­
nymi rządami — sygnatariuszami układów 
genewskich w sprawie neutralności Laosu. 
Podobne stanowisko zajął rząd francuski. 
Wyraźne zaniepokojenie przejawia się również 
w stolicy Indii — Delhi. Także rząd radziec­
ki potępił działalność sił reakcyjnych w La­
osie liczących na zerwanie porozumień ge­
newskich, oświadczając, iż popiera koalicyjny 
rząd Phoumy.

Trudno w tej chwili przesądzać, w jakim 
kierunku potoczy się rozwój wypadków w 
Laosie. Kraj znalazł się znów na krawędzi 
wojny domowej. Nie brak głosów, że jest tę 
przejaw amerykańskiej polityki południowo- 
azjatyckiej. „umacnianej” od szeregu miesię­
cy przez kolejne wizyty McNamary. a ostat­
nio Dean Ruska. Waszyngton zresztą od lat 
wtrącał się w wewnetrzne sprawy Laosu, 
ignorując/ notrzeby i dążenia narodu laotań- 
skiego, nód które przedkłada własne politycz­
ne cele.

P.Ż.
Królestwo Laosu — obszar 236.800 km kw„ lud­

ność 1.850.000, stolica Vientiane — 105 tys. miesz­
kańców. Luang Prabang — 25 tys. Ponad 95 pńoc. 
ludności żyje z rolnictwa (ryż, tytoń, kukurydza, 
bawełna). Liczne bogactwa mineralne, ale eksploa­
tuje si? tylko cynę, brak kolei.

zatrudnieniowego. Nie należy 
więc wysuwAć oddzielnie za­
dania utworzenia 1,5 min. 
miejsc pracy i oddzielnie — 
zadań wzrostu produkcji ma­
terialnej i usług.

Gospodarka narodowa musi roz­
wijać się w sposób proporcjonal­
ny, przy ustawicznym nacisku na 
maksymalizację produkcji i do­
chodu narodowego. Ten rosnący 
dochód umożliwia nam i wyż­
sze inwestycje w przyszłości (a 
tym samym liczniejsze miejsca 
pracy) i wyższą stopę życiową.

Przewiduje się także specjalny 
dział inwestycji zapewniających 
przy stosunkowo małych na­
kładach tanie miejsca pracy, zwla 
szcza w takich dziedzinach, jak 
gałęzie przemysłu przetwórczego, 
drobna wytwórczość i usługi.

Wieloletni wysiłek inwe­
stycyjny powinien przyczy­
niać się do zmniejszenia dys­
proporcji w poziomie uprze­
mysłowienia poszczególnych 
województw, głównie zaś — 
do znacznego udziału w pro­
dukcji przemysłowej woje­
wództw północnych i wschod­
nich. Tam bowiem powinna 
być skoncentrowana znakomi­
ta większość nowo budowa­
nych obiektów, co łączy się 
zarazem z występowaniem na 
tych terenach wielkiego przy­
rostu ludności w wieku zdol­
ności do pracy. (PAP)

Kierownik Katedry Prawa Międzynarodowego Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza — prof. dr A. Klafkowski, autor 
pracy n. t. „Podstaw prawnjch granicy Odra — Nysa”, 
wydanej ostatnio w wersji angielskiej obszernej monografii 
n .t. „Umowy Poczdamskiej” oraz wielu innych prac, 
w udzielonym przedstawicielowi ZAP wywiadze n. t. prze­
dawnienia zbrodni' wojennych— powiedział m. in.:

— W Niemczech Zachod­
nich w 1965 r. ma ulec prze­
dawnieniu termin ścigania 
przestępców wojennych. Ja­
kie motywy: etyczne, prawne 
czy polityczne uzasadniają ta­
kie postępowanie?

— Na to pytanie mogę od­
powiedzieć negatywnie, to 
znaczy chcę zwrócić uwagę 
na to, co nie uzasadnia prze­
dawnienia dla zbrodniarzy 
wojennych z tych trzech

• Brak opieki na£ dziećmi jest 
nadal dość często przyczyną wy­
padków. M. in. w Nowej Wsi przy 
gnieciona została przez maszynę 
do cięcia buraków 3-letnia Wiesła­
wa L„ którą przywieziono do szpi 
tala.

• Przy ul. Myśliborskiej spadła 
ze schodów 4-letnia Bożena P. i 
doznała wstrząsu mózgu.

• Na przystanku przy ul. Mar­
chlewskiego znaleziono leżącego 
na chodniku Antoniego B. Wypa- 
padek? O nie. Po prostu runął na 
ulicę na skutek wypicia nadmier­
nej dawki alkoholu. (1) 

punktów widzenia. Wszystkie 
rodzaje zbrodni popełnionych 
przez niemieckich przestęp­
ców wojennych stanowią pier­
wsze tego rodzaju i w takiej 
skali problemy przestępczości 
w stosunku do ludzkości.

Z tego względu kryteria o- 
ceny tych zbrodni wymagają 
także nowych określeń. Z 
etycznego punktu widzenia 
należy rozumować, że albo 
ktoś jest winny zbrodni wo­
jennych, to musi ponosić od­
powiedzialność i karę — albo 
ktoś jest niewinny, to oczy­
wiście upływ czasu nie może 
wpłynąć na ocenę zbrodni.

Nie będzie chyba przesadą 
stwierdzenie, że przyjęcie 
możliwości przedawnienia ta­
kich zbrodni może być uwa­
żane za równoznaczne z 
przeproszeniem niemieckich 
zbrodniarzy wojennych za to, 
że nie udało im się w pełni 
wykonać ich ludobójczych pla­
nów.

Prawo międzynarodowe nie 
zna żadnej z trzech form in­
stytucji przedawnienia, nie 
zna ani przedawnienia ściga­
nia, ani przedawnienia wyro­
kowania, ani przedawnienia 
wykonania kary. Można też 
z całą pewnością pow7iedzieć, 
że w prawie międzynarodo­
wym nieznany jest pogląd, 
ani nie istnieje norma praw­
na, która pozwalałaby pre- 
sumować, że przedawnienie u- 
chyla karalność zbrodni po­
pełnionej z naruszeniem pra­
wa międzynarodowego. Zre­
sztą i w prawie wewnętrz­
nym instytucja przedawnie­
nia jest zagadnieniem spor­
nym, nie zawsze ona istniała 
i nie wszędzie dotąd istnieje. 
Fakt, że instytucja przedaw­
nienia istnieje w polskim pra­
wie -wewnętrznym, nie może 
stanowić żadnej podstawy do 
rozumowania na ten temat 
odnośnie prawa międzynaro­
dowego. Zresztą prawo mię­
dzynarodowe wyklucza stoso­
wanie analogii. Zastosowanie 
przedawnienia w stosunku do 
przestępców wojennych nie­
mieckich oznaczałoby — po 
pierwsze — premiowanie tych 
władz NRF, które prowadziły 
sprawy ścigania zbrodni wo­
jennych w sposób dopuszcza­
jący do tak wielkiego upływu 
czasu oraz — po drugie — 
premiowanie tych przestęp­
ców wojennych, którzy zdo­
łali przez 20 lat zacierać śla­
dy swej obecności bądź na te­
rytorium NRF, bądź w innych 
państwach. Wreszcie politycz­
ny punkt widzenia.

W tym aspekcie zastosowa­
nie przedawnienia oznaczało­
by przekreślenie całego sensu 
stosunków międzynarodowych 
od 1939 r. do 1965 roku. W 
sumie pragnę podkreślić, że te 
wszystkie aspekty przestęp­
ców wojennych są w polskiej 
literaturze prawniczej wyjąt­
kowo gruntownie opracowane 
przez czołowych specjalistów 
od tzw. prawa norymberskie­
go, profesorów: Tadeusza Cy­
priana i Jerzego Sawickiego.

— Czy państwa koalicji an­
tyhitlerowskiej określiły ja­
kieś normy postępowania w 
stosunku do przestępców wo­
jennych?

— Takie normy istniały 
również przed II wojną świa­
tową. Wystarczy wskazać kon­
wencję haską IV z 1907 i*., 
która obowiązuje wszystkie 
państwa i na podstawie której 
po I wojnie światowej został 
opracowany w ramach parys 
kiej konferencji pokojowej 
katalog zbrodni wojennych 
zestawiający i opisujący 32 
rodzaje stanów faktycznych 
uznanych za zbrodnie wojen­
ne. Ten katalog obejmuje 
wszystkie zbrodnie znane z 
okresu II wojny światowej i 
objęte umowną nazwą „prawa 
'IIIIIIIlllllllllllllllllllllilllllfllllllllHIIIIIIIIIIlill
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norymberskiego”. Ten katalog 
nie był dotąd stosowany w 
takiej skali, jak to ma miejs­
ce po II wojnie światowej, 
ale to już jest inne zagadnie­
nie. Okres II wojny świato­
wej przyniósł szereg aktów 
prawnych(...)

Ogólnie można stwierdzić, żs 
obowiązujące prawo między­
narodowe określa jednozna­
cznie pojęcia zbrodni wojen­
nych i zbrodni przeciwko 
ludzkości, wskazuje sankcje, 
precyzuje normy procedural­
ne itd. Muszę się jednak za­
strzec przeciwko sformułowa­
niu, jakoby to były normy 
określone przez „koalicję an­
tyhitlerowską” — te normy 
bowiem należą do powszech­
nego prawa międzynarodowe­
go.

— Po roku 1945 na terenie 
Niemiec Zachodnich działały 
tzw. sądy denazyfikacyjne i 
zwykły wymiar sprawiedliwo­
ści. Czy ich działalność, obli­
czona na uwolnienie społeczeń 
siwa niemieckiego spod "wpły­
wów hitleryzmu i ukarania 
zbrodni, spełniła zgodnie z 
wymaganiami, swą rolę?

— Rozumiem to pytanie, ja­
ko retoryczne. Tzw. sądy de­
nazyfikacyjne działały na pod­
stawie określonych aktów pra 
wa międzynarodowego, w tym 
także ustawodawstwa Sojusz­
niczej Rady Kontroli nad 
Niemcami, żeby tylko przykła­
dowo wymienić głośną ustawę 
nr 10 z 1945 r. Warto przy­
pomnieć, że Zgromadzenie O- 
gólne ONZ zatwierdziło w 
1946 r. specjalną uchwałą te 
akty prawne, które potocznie 
są określane jako „prawo no­
rymberskie”, razem z "wyro­
kiem Międzynarodowego Try­
bunału Wojskowego w Norym­
berdze. Jednakże zawiodła 
całkowicie praktyka ekstrady­
cji przestępców wojennych, a 
nadto wiele państw udziela a- 
zylu zbrodniarzom wojennym, 
korzystającym w ten sposób z 
bezkarności.

Jeśli chodzi o tzw. zwykły 
wymiar sprawiedliwości w7 
Niemczech Zachodnich; to 
przed kilku tygodniami jeden 
z czołowych tygodników w 
NRF oświadczył, iż znane są 
nazwiska 5.000 SS-manów z 
Oświęcimia, lecz nie dodał, że 
zaledwie kilkudziesięciu z nich 
,zostało dotąd ukaranych.

— Jakie, zdaniem Pana Pro­
fesora, jest najistotniejsze u- 
zasadnienie polskiego projek­
tu w sprawie wstrzymania bic 
gu przedawnienia w stosunku 
do sprawców najcięższych 
zbrodni hitlerowskich?

— Opublikowane w prasie 
uzasadnienie tej ustawy zawie 
ra wszystkie wymagane i 
przekonywujące elementy pra­
wne. Sądzę, że warto przy tej 
okazji przypomnieć gruntow­

Przed 7 lały ukazał się pierw­
szy numer „Pomełowca", który 
później przekształcił się w do­
datek „Naszej Trybuny” (pismo 
zakładowe HCP) noszący nazwę 
„Z życia Rometu” a ostatnio 
znowu stał się samodzielnym 2- 
łygodnikiem pt. „Życie Rometu", 
zwiększając zarówno nakład jak 
i objętość. W najbliższym czasie 
„Życie Rometu" posiadać bę­
dzie miesięczny dodatek „No­
winy PFŁT", przeznaczony dla 
załogi Poznańskiej Fabryki Ło­
żysk Tocznych. Kierownikiem re­
dakcji gazety zakładowej, jest 
nasz były kolega redakcyjny 
red. Janusz Łyszyk.

Najnowszy numer „Życia Po- 
metu wiele miejsca poświęca 
dyskusji nad tezami na IV Zjazd 
Parłii. W artykule pł. „Technika 
— Gospodarność — Aktywność” 
czytamy m. in.:

(...). W obecnym dwudziestoleciu 
załoga wzrosła przeszło 4-kiotnie. 
Dla porównania można przyto­
czyć, że w okresie XX-lecia mię­
dzywojennego zatrudnienie wzro­
sło o 300 osób, natomiast w okre­
sie obecnego XX-Iecia — o 3 ty­
siące. Produkcję naszych zakła­
dów w okresie międzywojennym LEKTOR

ną analizę dekretu PKWN z 
1944 r. o wymiarze kary dla 
faszystowsko - hitlerowskich 
zbrodniarzy — analizę dokona 
ną w cennej monografii Lesz­
ka Kubickiego „Zbrodnie wo­
jenne w świetle prawa polskie 
go”, wydanej w 1963 r. Roz­
dział II tej pracy stanowi pod­
sumowanie wszystkich rozwa­
żań teoretycznych oraz całej 
praktyki polskiej w zakresie 
tego aktu prawnego, zwanego 
potocznie „dekretem sierpnio- 
wym”. Z punktu widzenia pra 
wa międzynarodowego mogę 
dodać, że Karta Międzynaro­
dowego Trybunału Wojskowe­
go z 8 sierpnia 1945 r. podkre­
śla wielokrotnie konieczność 
„szybkiego osądzenia i ukara­
nia” przestępców wojennych.

Rozmawiał:
ANTONI W WALCZAK

Nowe władze 
poznańskich plastyków 
Poznańscy plastycy dokonali 

wyboru nowych władz oddzia­
łu. Prezesem wybrany został 
artysta-malarz Wacław Twa- 
rowski, prorektor PWSSP w 
Poznaniu, a wiceprezesami zo­
stali artyści-plastycy: Fran­
ciszek Burkiewicz, piastujący 
tę samą funkcję w poprzed­
niej kadencji oraz Edmund 
Budasz. W skład ścisłego za­
rządu Oddziału weszli rów­
nież: Antoni Zydroń, Andrzej 
Kandziora, Rajmund Dybczyń- 
ski i Rajmund Hałas. Dotych­
czasowy prezes Oddziału, Zbi­
gniew Bednarowicz, powołany 
został niedawno na stanowi­
sko -wiceprezesa Zarządu 
Głównego Związku Polskich 
Artystów-Plastyków w War­
szawie. (ob)

Krok trzeci
Dokończenie ze str. 1

Paktu Atlantyckiego, który — 
udostępniane broń iadrowa 
Niemcom zachodnim — dopro­
wadziłby do niebezpiecznego 
napięcia na świecie.

Przeznaczenie poważnej części 
materiałów rozszczepialnych na 
cele pokojowe, co zapowiedział 
premier Chruszczów, ma sym­
boliczna wymowę: jakież korzy­
ści odniosłaby ludzkość, qdyby 
doszło do rozbrojenia i qdyby 
ogromne środki zamrożone dziś 
w zbrojeniach, skierowano na 
pożytek społeczeństw.

W każdym razie nowe poro­
zumienie między Wschodem a 
Zachodem potwierdza, że w 
stosunkach Wschód — Zachód 
zdrowy rozsadek i realizm od­
grywają coraz większa rotę.

ZOFIA ARTYMOWSKA

Życie „Pometu"
charakteryzowała stagnacja, nato­
miast w okresie Polski Ludowej pro 
dukcja wzrosła 13-krotnie. Jednoczę 
śnie nastąpił rozwój warunków 
socjalno-bytowych załogi. Spośród 
pracowników w nowym budownic­
twie zamieszkuje: w blokach za­
kładowych 225 rodzin, w mieszka­
niach spółdzielczych — 123 rodzi­
ny, w domkach jednorodzinnych 
— 32 rodziny, w budownictwie 
DBOR-u — 400 rodzin.”

W tym samym numerze „Ży­
cia Pometu" mgr inż. Józef Pie­
chota, qfówny inżynier Zakła­
dów Metalurgicznych, zajmując 
się kierunkami rozwoju myśli 
technicznej tak pisze m. in.:

„Jeszcze nie tak dawno cieszyli­
śmy się osiągnięciami ‘ procesu 
konwertorowego, zadowoleni byli­
śmy z dokonanego przyrostu pro­
dukcji odlewów i możliwości ich 
sprzedaży na eksport (...). Dziś 
stoją przed nami nowe problemy: 
Odlewnia wielkoseryjna musi być 
bardziej „elastyczna”, zarówno w 
zakresie rodzaju tworzyw, jak i 
produkowanego asortymentu (...). 
W zdecydowany sposób wkracza­
ją w nasze życie zwiększone wy­
magania w zakresie jakości two­
rzywa i fabrykatów.”



AKTUALNOŚĆ LENINIZMU
Tiele już lat upłynęło 

Iw od czasu, gdy działał 
’ » Lenin i wiele się na 

świecie od tego czasu 
zmieniło. W Kraju Rad, któ­
ry. gdy Lenin umierał istniał 
dopiero kilka lat, zaszły o- 
gromne przeobrażenia; zbudo­
wany został wielki przemysł, 
umocniło sie socjalistyczne roi 
nictwo, rewolucja kulturalna 
zmieniła oblicze społeczeń­
stwa. Związek Radziecki nie 
jest już jedynym krajem so­
cjalistycznymi. rozwinęła się 
walka ludów kolonialnych i 
zależnych o wyzwolenie, zmie­
nił sie zasadniczo układ sił w 
świecie. Był to okres, w któ­
rym nauka i technika posu­
nęły sie naprzód milowymi 
krokami, nowe odkrycia po­
stawiły nowe problemy do roz­
wiązania. a pojawienie się 
broni nuklearnej kazało spoj­
rzeć na wiele spraw w sposób 
odmienny, niż poprzednio.

WIERNOŚĆ ZASADOM — 
ŹRÓDŁO SUKCESÓW

A jednak wciąż wracało się 
w ciągu tych lat i wraca się 
dziś do idei Lenina — i to nie 
w ten sposób, w jaki wspomi­
na się ludzi w swoim czasie 
wielkich. których dorobek 
teoretyczny i polityczny jest 
już przebrzmiały, i ma już 
wartość tylko historyczną. Do­
robek leninowski traktujemy 
i dziś jako zbiór doświadczeń 
i myśli posiadających dla nas 
wartość bezcenną! Rewolucja 
Październikowa bowiem, któ­
rej przewodziła partia z Le­
ninem na czele — przyspie­
szyła bieg dziejów ludzkości, 
wywarła wpływ nie tylko na 
to. co dzieje się w państwach 
socjalistycznych, lecz również 
na sytuację we wszystkich 
krajach.

Do dzisiejszego dnia posiada 
wielkie znaczenie dorobek 
myśli Lenina. Rozwój wypad­
ków i sytuacja dnia dzisiej­
szego — to potwierdzenie 
słuszności jego podstawowych 
tez. Odchodzenie od zasadni­
czych wskazań przywódcy Re­
wolucji Październikowej przy­
nieść może tylko szkodę spra­
wie socjalistycznych przeobra­
żeń. „Wierność leninizmowi — 
oto źródło wszystkich sukce­
sów naszej partii” — powie­
dział N. Chruszczów na XX
Zjeździe KPZR. Oczywiście, 
podobne słowa wypowiadano 
na długo przed XX Zjazdem, 
ale — jak wiemy dziś o tym 
dobrze — między tymi słowa­
mi a praktyką zachodziła nie­
jednokrotnie rozbieżność. XX 
i XXII Zjazdy KPZR były wy­

darzeniami. które walnie przy­
czyniły się do powrotu na dro­
gę leninowska, które przy­
czyniły się do Przywrócenia 
pełnej zgodności między sło­
wami i czynami.

WALCZYĆ 
Z REWOLUCYJNYM 

frazesem
Kilka dni temu, z okazji po­

bytu polskiej delegacji par- 
tyjno-rzadowej w Związku 
Radzieckim, Nikita Chrusz­
czów i Władysław Gomułka 
wygłosili na wiecu w Krem- 
lowskim Pałacu Zjazdów zna­
mienne przemówienia. Były 
one manifestacja owej rzeczy­
wistej wierności ideom Le­
nina.

Przywódcy partii radzieckiej 
i polskiej kładli nacisk na 
istotę teorii leninowskiej na 
jej związek z życiem. Treść 
tych przemówień — to 
konsekwentne zastosowanie 
marksizmu-leninizmu, który 
nie jest zbiorem sztywnych 
formułek, który — jak twier­
dzili Marks, Engels i Lenin — 
musi stale się rozwijać, 
uwzględniając nowe problemy, 
w ścisłym powiązaniu z roz­
wojem wydarzeń.

Wierność ideom Lenina 
oznacza zarówno przeciwsta­
wianie się rewidowaniu jego 
podstawowych tez. jak i prze­
strzeganie jego wskazań, za­
lecających twórczy stosunek 
do problemów, powstających 
w konkretnym kraju i kon­
kretnym okresie. Tego twór­
czego stosunku do zadań, wy­
suwanych przez życie, nie 
mogą zastąpić stosowane przez 
niektórych abstrakcyjne hasła, 
nie mogą zastąpić frazesy. Le­
nin zdecydowanie przeciwsta­
wiał się takiej postawię. „Na­
leży walczyć z rewolucyjnym 
frazesem — pisał — (...) aby 
nie powiedziano o nas kiedyś 
gorzkiej prawdy: „rewolucyj­
ny frazes o rewolucyjnej woj­
nie zgubił rewolucje”.

Nie kontynuują wiec linii 
^ninowskiej ci. których „roz­
łamowa działalność — jak mó­
wił Nikita Chruszczów we 
wspomnianym przemówieniu 
— przysłaniana jest zaklęcia­
mi o wierności marksizmowi- 
leninizmowi, „lewicowym” 
ultrarewolucvjnym frazesem”.

I sekretarz KC PZPR Wła^ 
dysław Gomułka w przemó­
wieniu ostatnio wygłoszonym 
w Moskwie poddał analizie 
niektóre tezy, jakimi Lenin 
wzbogacił marksizm. Zwrócił 
uwagę na przeświadczenie 
Marksa, iż zwycięska rewolu­
cja socjalistyczna może roz­

począć się na Zachodzie, w 
krajach najbardziej przemy­
słowo rozwiniętych. Lenin na­
tomiast. badając sytuację w 
Rosji, doszedł do wniosku, że 
rewolucja może zacząć sie tam 
bez oczekiwania na rewolucję 
w krajach zachodnich — i ży­
cie potwierdziło jego pogląd. 
Marks wiązał zwycięstwo re­
wolucji w poszczególnych kra­
jach z dojrzewaniem rewolu­
cji w skali międzynarodowej. 
Lenin w oparciu o analizę sy­
tuacji stworzył teorię o moż­
liwości zwycięstwa rewolucji 
w jednym kraju.

„Pomyślmy tylko towarzy­
sze — mówił Władysław Go­
mułka — czy Rewólucja Paź­
dziernikowa w Rosji mogłaby 
mieć miejsce, gdyby Lenin 
traktował teorię Marksa jako 
niewzruszony dogmat, gdyby 
teorii tej nie wzbogacił nowy­
mi wartościami...”

KONTYNUATORZY
IDEI LENINOWSKICH

Walka o czystość leninizmu 
— to przeciwstawienie sie 
tym. którzy, ulegając wpły­
wom różnych prądów ideologii 
burżuazyjnej. jawnie odrzu­
cają pewne podstawowe tezy 
leninizmu, twierdząc, że dziś 
— gdy świat wygląda inaczej 
— są one już przestarzałe. 
Jest to jednak również walka 
przeciwko tym, którzy — za­
klinając się na wierność 
ideom Lenina — odrzucają 
jego postawę wobec teorii i 
praktyki. Postawa ta charak­
teryzuje sie wiązaniem wier­
ności zasadom z poglądem, że 
teorii marksizmu nie można 
uważać za zakończony system 
obowiązujący mimo wszelkich 
zmian sytuacji zawsze i wszę­
dzie w takiej postaci, jaką jej 
nadali Marks i Engels.

Począwszy od XX Zjazdu 
KPZR jesteśmy świadkami 
szczególnego ożywienia myśli 
marksistowsko - leninowskiej. 
W programie KPZR przyję­
tym na XXII Zjeździe zawarte 
są wnioski teoretyczne wy­
ciągnięte ze zmieniającej się 
wciąż rzeczywistości. Dotyczą 
one takich spraw, jak dykta­
tura proletariatu w obecnych 
warunkach, prawidłowości 
przerastania socjalizmu w ko­
munizm, kształtowanie się ko­
munistycznych stosunków spo­
łecznych. różnorodność form 
przechodzenia od kapitalizmu 
do socjalizmu, realna możli­
wość zapobieżenia wojnie 
światowej w dobie obecnej. 
Również inne partie poważnie 
rozwinęły w ostatnich latach 
marksizm-leninizm.

Doświadczeni pedago­
dzy przychylają się 
coraz bardziej do 
niepopularnej począt­

kowo w ich gronie opinii, że 
czas już najwyższy, by od­
stąpić od tradycyjnych metod 
nauczania w szkole. Nowoczes­
nej szkoły nie uczynią zarzą­
dzenia i okólniki ministerial­
ne, nie stworzą jej także żad­
ne oficjalnie wprowadzone 
zmiany programowe. W prak­
tyce okazuje się bowiem, że 
łatwiej zmienić strukturę 
szkolnictwa niż zmienić me­
todykę nauczania.

Duży nacisk kładzie się dzi­
siaj na samodzielność w pra­
cy ucznia, na wdrożenie go do 
praktycznej umiejętności wią­
zania zdobytej wiedzy z ży­
ciem. Z obowiązków tych nie 
wywiąże się uczeń sam. Nie­
zbędna jest pomoc nauczycie­
la, który zapozna swych pod­
opiecznych ze sztuką uczenia 
się. Nie jest to „sztuka łatwa 
ani mała”. Obserwacje władz 
szkolnych wskazują na to, że 
nie można dziś jeszcze mówić 
o powszechnym tego rodzaju 
przekonaniu wśród nauczycie­
li. Ci, którzy próbują na 
swych lekcjach wprowadzić 
nowe metody nauczania, sta­
nowią ciągle jeszcze chlubne 
wyjątki. Spotkać ich można 
przede wszystkim w tzw. 
szkołach wiodących czy ekspe­
rymentalnych, których rolę 
omawialiśmy niedawno na ła­
mach „Głosu”. Te właśnie 
szkoły stają się najczęściej 
„kolebką” pomysłów, podchwy 
tywanych potem i kontynu­
owanych tu i ówdzie; nieste­
ty nie dość jeszcze powszech­
nie.

Ogólnie rzecz biorąc, chodzi 
obecnie w głównej mierze o 
to, by szkoła ułatwiła ucznio­
wi proces jego samodzielnej 
pracy na lekcji i w domu, 
czyli żeby wypracowała model 
jak najbardziej racjonalnej 
organizacji pracy ucznia. Pro­
wadzi się więc w szkołach np. 
badania nad ilością czasu, 
jaki uczeń poświęca pracy do­
mowej. Są już opracowane 
pewne normy, których każdy 
nauczyciel powinien się ści-

Na podstawie tych nowych 
uogólnień osiągnięto wielkie, 
znane wszystkim sukcesy w 
walce o socjalizm i pokój. Te 
sukcesy osiągane w praktyce 
dnia codziennego są najlep­
szym dowodem aktualności 
idei leninowskich. Idei trakto­
wanych tak, jak chciał ich 
twórca, podkreślający potrze­
bę stałego rozwijania teorii w 
oparciu o poznawanie zmie­
niającej się rzeczywistości i 
zrozumienie rządzących nią 
praw.

LESŁAW TOKARSKI

śle trzymać, dbając o to, by 
nauka w domu nie przekra­
czała wyznaczonej ilości cza­
su. Zgodnie z tymi normami 
uczeń klasy I nie powinien 
w ogóle uczyć się w domu. 
Wiąże się to z wprowadzoną 
obecnie, niemal powszechnie, 
metodą nauczania całościowe­
go. Na czym ono polega? Otóż 
jest to jak gdyby, wzbogace­
nie o pewien zasób wiedzy, 
przedłużenie zajęć przedszkol­
nych.

W I kl. nie ma — jak dawniej 
— podziału na lekcje polskie­
go, rachunków, rysunków, itd., 
lecz materiały wszystkich wy­
mienionych wyżej przedmio­
tów stanowią wspólną treść 
zajęć, w których śpiew prze­
plata się z liczeniem, recyta­
cje z nauką pisania, wszystko 
zaś razem z pewnymi ćwicze­
niami ruchowymi, prowadzo­
nymi ze względów zdrowot­
nych żeby przeskok od sta­
łego ruchu w przedszkolu do 
szkolnego, nieruchomego sie­
dzenia w ławce nie był zbyt 
duży). Nazbyt troskliwym i 
niepotrzebnie niepokojącym 
się domową bezczynnością 
swych pociech rodzicom wy­
jaśnić tu należy, że podstaw 
do obaw nie ma żadnych. Do­
bry nauczyciel może z powo­
dzeniem przerobić cały mate­
riał klasy I na lekcjach, sto­
sując zgodne z nowoczesną 
dydaktyką metody nauczania, 
z którymi często zupełnie nie 
harmonizuje domowa kurate­
la rodziców, zmuszających np. 
do zaniechanego już dziś, sy­
labizowania.

Uczniom II klasy prace do­
mowe nie powinny zajmować 
więcej niż 15 minut; w następ 
nych nieco więcej, aż do (ma- 
ximum!), 2 godzin w klasach 
najstarszych. Wszystko to zno­
wu, rzecz jasna, uwarunkowa­
ne jest indywidualnymi zdol­
nościami i sumiennością po­
szczególnych uczniów.

Trwają również badania nad 
celowością pracy domowej ucz 
nia. Chodzi tu o to, by była 
ona praktycznym przedłuże­
niem lekcji, żeby z niej bez­
pośrednio wynikała, zmusza­
jąc ucznia do samodzielnego 
powiązania zdobytej wiedzy z 
praktycznymi umiejętnościa­
mi. Powinno to -więc w zasa­
dzie wyglądać tak. że uczeń 
uczy się tylko w szkole; w do­
mu raz jeszcze przeżywa po 
swojemu ten nowy zasób wie­
dzy, zastanawia się nad nim, 
utrwala, poszerza, konfrontu­
je z życiem. Żeby go do tego 
zmusić, hauczyciele fizyki czy

W nowoczesnej szkole

Uczymy się uczyć
chemii, zlecają wykonanie w 
domu jakichś ćwiczeń czy do­
świadczeń, młodszym każę się 
rysować — ilustrować prze­
czytane książki, czy własne 
przeżycia, nauczyciel języka 
polskiego czy historii, często 
wysyła na tzw. wywiady czyli 
rozmowy z ludźmi czy insty­
tucjami, będące źródłem in­
formacji o zadanym temacie. 
Ciekawe są również, stosowa­
ne w liceach, lekcje w biblio­
tece, uczące korzystać ze 
zbiorów, wyszukiwać odpo­
wiednie materiały źródłowe, 
fachowe czasopisma itd.

To jest wyjście poza pod­
ręczniki, to jest wreszcie re­
zygnacja z tradycyjnych i nie­
odmiennych dotąd form pracy 
domowej pisanej (wypracowa­
nie) i pamięciowej („odtąd — 
dotąd z podręcznika”).

„Jak się uczyć, by się nau­
czyć” — oto zagadnienie, któ­
re powinno stać się czołowym 
tematem lekcji wychowaw­
czych. Wyszło obecnie wiele 
opracowań pomocniczych do 
prac domowych. Są to mate­
riały ciekawe i atrakcyjne — 
dzieci bardzo lubią z nich ko­
rzystać, nauczyciel powinien 
je tylko wskazać.

Prace domowe będą oczywi­
ście o tyle łatwiejsze do wy­
konania, o ile bardziej pełny 
będzie zakres przyswojonej na 
lekcji wiedzy, potrzebnej do 
samodzielnego działania. Nie­
którzy nauczyciele próbują 
już w toku lekcji angażować 
ucznia do współdziałania. Sto­
suje się więc np. coraz czę­
ściej tzw. metodę problemową, 
czyli na każdym przedmiocie 
stawia się przed uczniami pro­
blem do samodzielnego rozwią 
zania. Np. na języku polskim 
w kl. V: problem: „Czy „Pło­
myk” pomaga w wychowaniu” 
— udowodnić na podstawie 
wybranych zeń artykułów.

Są szkoły wiodące (np. 38), 
które robią doświadczenia w 
kierunku tzw. integracji przed 
miotów matematyczno-fizycz­
nych z zajęciami praktyczny­
mi. Wymaga to uzgodnienia 
materiałów pomiędzy wykła­
dowcami wymienionych przed, 
miotów, tak, by uczeń na za­
jęcia przychodził z pełnym 
zasobem wiadomości teoretycz 
nych. Efekty, wyrażane w sto­
pniach, świadczą na korzyść 
metody.

Podobnych i innych metod 
jest zapewne wiele: trzeba 
tylko śmielej po nie sięgać.

WANDA CHILA

——— t
Dnia 20 kwietnia 1964 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., za­
kończył swój pracowity żywot, mój kochany 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i brat, 
przeżywszy lat 65, śp.

Leon Frąckowiak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm„ o gę- 
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, ul. Biedrzyckiego 20. 20757g

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarł

Franciszek Starzak
długoletni pracownik naszego Zrzeszenia, 

wzór pracowitości i skromności.
Pogrzeb odbędzie się w śrocfę, 22 bm., o go­

dzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

ZRZESZENIE PRYWATNEGO HANDLU
I USŁUG MIASTA POZNANIA

20735g

Dnia 20 kwietnia 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja żona, droga matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 73, śp.

Stanisława Wojtyniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 11 z domu żałoby.

RODZINA
Komorniki, ulica Poznańska 40. 20746g

W smutku pogrążona

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarł po krótkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy i ukochany mąż, nasz troskliwy, dobry 
ojciec, przeżywszy 79 lat, śp.

Bernard Kropidłowski
DYPLOMOWANY DROGISTA

porucznik rezerwy W. P., powstaniec wielkopolski, odznaczony Medalem 
Niepodległości, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Medalem Zwycięstwa 

i Wolności.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o godzinie 17 z kaplicy na cmen­

tarzu parafii farnej, przy ulicy Witkowskiej w Gnieźnie. Msza sw. żałobna 
za duszę drogiego Zmarłego zostanie odprawiona w kościele Sw. "Trójcy 
d'nia 23 bm., o godzinie 8.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA. CÓRKA I c£N2073«g

Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy 
DZIELNICOWEGO ZARZĄDU BUDYNKÓW 
MIESZKALNYCH POZNAŃ - GRUNWALD 

_ K2385

t
Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarł, śp.

mgr Witold Nickelmann 
długoletni nasz radca prawny, przyjaciel i kolega.

działacz rzemieślniczy i spółdzielczy.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 kwietnia 1964 r., o godzinie 17 

z kaplicy cmentarza parafii Sw. Mikołaja w Inowrocławiu.

RADA ZARZĄD PRACOWNICY
HURTOWNI ZAOPATRZENIA RZEMIOSŁA 

SPÓŁDZIELNI OSOB PRAWNYCH
W POZNANIU ,0740*

* waga biologiczna”, cz. VI, autor: prof. dr Raymond 
j Ferrando; 23.20 Muz. tan. w wyk. Ork. Max’a Gre- 
; ger’a i Alfreda Hause.
• Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 3.30, 12.05, 16, 17.50, 
; 10, 21. 23.50.
£ TELEWIZJA: 9.55 Fizyka dla kl. VI; 10.25 Film 
- z serii „Dr Kildare” — „Prześladowca”; 11.15 Przer- 
£ wa; 16.05 Program dnia; 16.10 Program dla dzieci: 
£ „Dzień dobry koleżanki i koledzy” oraz 5 X dla- 
£ czego?; 17.05 Wiadomości; 17.15 koncert z okazji 
£ 94 rocznicy urodzin W. Lenina (Moskwa); 19.20 
£ Wszechnica TV — „Lenin w Poroninie”: 10.50 Do- 
£ branoc; 20 Dziennik: 20.30 Film z serii ..DyHźan- 
£ sem przez prerię”; 21.20 Rozmowa o '• snndarce; 
; 22 Muzyczne XX-lecie — „Jan Ekier”; 22.15 Wiadoź 
• mości.

Przyjmę pomoc do dwoj­
ga dzieci. Głogowska 91 o 
m. 7, po godz. 16. 1949.łg

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarł w wieku 32 lat, opatrzony Sakramentami 
św., mój ęajdroższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

Kazimierz Tomaszewski

Dnia 20 kwietnia 1964 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długiej i ciężkiej choro­
bie, przeżywszy lat 84, nasza ukochana babcia, 
prababcia i teściowa, śp.

Czesława Szczygielska
z domu KRENZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­
dzinie 12,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
WNUCZKA Z RODZINĄ

Poznań, ulica Lodowa 1. 20792g

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarł

Czesław Walkowiak
kierownik A. D. M. nr 3

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow­
nika Gospodarki Komunalnej i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., o godzinie 11 z kaplicy 
tarnej na Górczynie.

Bufet i kredens dębowy 
| oraz stojący szafkowy ze- 
| gar sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 

] 19440g.

t
W dniu 21 kwietnia 1964 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza droga siostra, ciocia 
i szwagierka, śp.

Felicja Regowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm., o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarza na 'Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
___________________________ ____________  K2400

t i
W dniu 21 kwietnia 1964 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., w wieku 80 lat, śp.

Wacław Stróżyna
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dek, wujek i stryj,

o czym zawiadamiają ;
pogrążeni w głębokiej żałobie 
ŻONA, SYNOWIE Z. ZONAMI
I DZIEĆMI ORAZ RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm., o go­
dzinie 10 na cmentarzu parafialnym w Lubaszu.

Sprzedam wózek modny, 
biały, w dobrym stanie. 
Karwicka, Starołęcka 65 
m. 1. 19507g
Sprzedani łóżka, nocne 
stoliki, toaletkę, łóżecz­
ko dziecięce. Poznań, Ko­
sińskiego 33 m. 7. Zgło­
szenia po godz. 17. 19569g

Spiesznie sprzedam szafę 
trzydrzwiową nowoczes- 
i ą oraz wózek głęboki w 
idealnym stanie. Poznań- 
Starołęka, Żarska 4. 195l4g
Wersalki, tapczany, fotele 
korzystnie sprzedaje Tapi- 
cernia. Poznań, Małeckie­
go 33. 1952 ig

^^Radio i Telewizji
? RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktnaln.; 8.59 
J Public, międzynar.; 9 Dla kl. I i II pt. „Nic zgaduj, 
£ lecz rozpoznaj”; 9.20 Muzyka; 10 „Te książki warto 
£ przeczytać”; 10.15 Muz. operowa; 11 Encyklopedia 
; wielkopolska; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 
£ Grają czeskie ork. rozrywk.12.15 Rolniczy kwa- 
£ drans; 12.45 Turkmeńskie mel. ludowe? 13 Dla ki. I 
J i II „O niegrzecznym Mateuszku” baśń; 14 „Wspom- 
£ nienie o Leninie” — fragm. Zapisków Komendanta 
2 Kremla P. Makowa; 14.20 Mel. rozrywk. gra Seks- 
£ tet PR; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 „Po- 
2 stęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 Mel. rozr.; 
> 15.30 Utwory fortep. gra K. Wieczorkiewicz; 15.15 
J Zespól Fr. Górkiewicza; 16 Koncert życzeń; 16.15 
5 „Dzień dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 17.05 Felie- 
I ton redakcji społecznej; 17.20 Dla uczniów szkół 
£ średnich — „Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwier- 
£ ciaaie nauki”; 19 Język francuski; 19.15 Ze vsi 
£ i o wsi; 19.30 „Rozmowy o wychowaniu”; 20.26 
£ Sport; 20.35 Przegląd filmowy — Kamera; 21.05 
£ Koncert chopinowski w wyk. J. Gimpla; 21.35 Muz. 
i angielska epoki Szekspira; 21.50 Odpowiedzi z róż- 
£ nych szuflad; 22.05 Radiowe Studio Piosenki; 22.30 
£ Koncert słynnych solistów radzieckich; 22.55 Po- 
£ radnia Rodzinna.
£ Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20.
£ PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Nasze 
i i kraju lat 20”; 9.50 Public, międzynar.; 10 ..Na róż- 
£ nych instrumentach”; 10.30 Z życia ZSRR; 12.15 
£ Utwory kompozytorów brazylijskich gra na gita- 
£ rze Laurindo Almeida; 12.25 Pog. pt. „Chemiczne 
' zwalczanie chwastów w zbożach”; 12.30 Zielone Za- 
£ głębie; 12.45 „List ze Śląska”; 13.25 „Popioły” ode. 
£ 43 pow. St. Żeromskiego; 13.45 Aud. pedaffoe'. n-^r, 
£ E. Prądzyńskiego pt. „Marcinek stale mieszkał na 
i stancji pani Przepiórkowej”; 13.50 Aud. oświatowa; 
i 14 Grająca szafa; 14.30 Mówi technika — mówi In- 
" stytut Morski; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Posłu- 
£ chajmy muzyki i o muzyce”; 15.30 Dla dzieci star- 
£ szych: „Tajemnice przyrody”; 18 Radziecka muz. 
£ rozrywk.; 18.30 „Na antenie student”; 18.45 Ekono- 
* miczny problem tygodnia; 19.05 Muz. i aktualn.; 
£ 19.30 „Słowik” słuch, wg komedii R. Lamoureux; 
£ 20.30 Felieton muzyczny J. Waldorffa”; 21.27 Sport; 
£ 21.40 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czernego; 22.10 
£ Rozmowa literacka; 22.30 Międzynarodowy Uniwer- 
£ sytet Radiowy — wykład pt. „Żywienie, a równo-



Coraz więcej 
reflektantów 

na tanie domy
Niedawno zawiązała się w 

naszym mieście pierwsza Spół­
dzielnia Mieszkaniowo-Budo- 
wlana, która przystąpi do bu­
dowy szeregowych domków 
na Świerczowie. Spółdzielnia, 
do której należą pracownicy 
HCP. wybuduje w tym roku 
pierwszych 100 domków. 
Koszt jednego obiektu ma wy­
nieść około 100 tys. zł.

Wczoraj zawiązała się dru­
ga tego typu Spółdzielnia 
„Kolejarz”. Członkami jej są 
pracownicy DOKP i ZNTK. W 
tym roku spółdzielnia wybu­
duje przy ul. Świerczewskie­
go około 50 domków. Ogółem 
(jo roku 1970 powstanie ich 
1000.

Do trzeciej takiej spółdziel­
ni. nad utworzeniem której 
również radzono wczoraj na­
leżeć będą pracownicy zakła­
dów zlokalizowanych na pra­
wym brzegu Warty. Pod bu­
dowę domków przeznacza się 
tereny na Minikowie i Anto- 
ninku.

Niska zabudowa zdobywa 
wiec w naszym mieście coraz 
wiecej zwolenników. Chyba 
dlatego, że wspomniane spół­
dzielnie mają zamiar budować 
bardzo tanio, a spłata kosz­
tów budowy ma być rozłożo­
na na 25 lat. Jeśli jednak ktoś 
spłaci przypadającą na niego 
część w ciągu 15 lat to 1/4 
kosztów będzie umorzona, (a)

Rok Kultury Sanitarnej 
w szkołach wszystkich typów

ID olski Czerwony Krzyż, w porozumieniu z Minister­
stwami Oświaty oraz Zdrowia i Opieki Społecznej,

a także organizacjami działającymi na terenie szkół organi­
zuje od wiosny 1964 r. do końca I kwartału ~ '

Kłopoty z rondem
Po Grunwaldzie, drugie du­

że rondo komunikacyjne mia­
ły otrzymać Rataje. Już w ub. 
roku daleko zaawansowano 
roboty ziemne. Bezkolizyjne 
połączenie miało usprawnić 
poważnie ruch kołowy w kie-

Porażka amerykańskich koszykarzy
w Moskwie

Kultury Sanitarnej.

Impreza ta ma trzy główne 
cele: podniesienie stanu sani­
tarnego oraz wyglądu estetycz­
nego szkół i zakładów wycho­
wawczych, poprawę higieny 
osobistej dzieci i młodzieży 
szkolnej oraz zmobilizowanie 
młodzieży do podejmowania i 
realizacji czynów społecznych. 
Uroczyste otwarcie Roku Kul­
tury Sanitarnej odbędzie się
28 bm. w Pałacu Kultury.
Cała zamierzona praca wyko­
nana ma być do 1. I. 65 r. 
I kwartał 65 r. poświęcony zo­
stanie na podsumowanie wy­
ników i ogłoszenie rezultatów 
ogólnopolskiego konkursu czy­
stości i estetyki szkolnej, któ­
ry będzie główną imprezą 
Roku Kultury Sanitarnej. Po­
dzielony on został na trzy 
etapy. Pierwszy i trzeci obej­
mować będzie prace przed i 
po wakacjach w szkołach, dru-
gi przewidziany na lipiec

1965 Rok
runku Starołęki Osiedla

.....

i sierpień — realizowany bę­
dzie na koloniach i obozach 
harcerskich Konkurs przewi­
duje odrębne zadania dla 
trzech grup szkół: podstawo­
wych 4-klasowych, podstawo­
wych 7-klasowych i średnich 
wszystkich typów.

W związku z Rokiem Kultu­
ry Sanitarnej PCK, przy 
współudziale innych organiza­
cji. podejmie szeroką akcję 
uświadamiające - propagando­
wa wśród młodzieży — człon­
ków PCK (w Wielkopolsce —

Poza tym planuje 
nienie szkolnych

się uaktyw- 
kół PCK i

młodzieżowych komisji przy 
Zarządach PCK.

Realizacja założeń progra­
mowych $KS wymaga nie 
tylko szerokiego udziału mło­
dzieży szkolnej’ i jej społecz­
nej aktywizacji, lecz również 
udziału w akcji wszystkich 
tych czynników w naszym spo­
łeczeństwie, od których za­
leży ochrona zdrowia oraz 
wychowanie dzieci i młodzie­
ży. Szczególna rola przypadnie 
więc tutaj nauczycielstwu, 
szkolnej służbie zdrowia, ko­
mitetom rodzicielskim, mło­
dzieżowym organizacjom ide- 
owo-wychowawczym oraz dzia 
łączom społecznym, (s)

Warszawskiego. Wybrukowa­
no półkola ronda, założono 
słupy z lampami jarzeniowy, 
mi. Na przeszkodzie stanął 
tylko mały ogród z inspekta­
mi należący do prywatnego 
właściciela. Nie można tu 
kontynuować dalszych prac, 
dopóki nie załatwi się koniecz 
nych formalności związanych 
z przejęciem terenu ogrodu 
warzywniczego przez gospo­
darkę komunalną. Sęk w tym. 
że formalności te trwają zbyt 
długo i roboty wykończenio­
we przy rondzie nie mogą ja­
koś ruszyć z miejsca. W wielu 
ogródkach rozpoczęto już wio­
senne prace. Przy rondzie tak­
że zauważyliśmy „spulchnie­
nie ziemi” Czy znów trzeba 
będzie odczekać roczek na 
otwarcie tak koniecznego po­
łączenia ze Starołęką? (jot)

Polska prapremiera 3 baletów 
w Operze Poznańskiej

25 bm. Zespół Opery Poznańskiej wystąpi z polską pra­
premierą trzech baletów; są to: „Valses nobles et sentimen-
tales ’ i „La Valse” M. Ravela, „Historia żołnierza"
J. Strawińskiego oraz „Błękitna rapsodia” — G. Gershwina.

Jak wynika informacji.

21 bm. rozegrany został w Moskwie międzypaństwowy mecz 
w koszykówce mężczyzn ZSRR — USA. Rozpoczynając!' tournće 
amerykańskich koszykarzy po Związku Radzieckim pierwszy tego­
roczny występ amerykańskich koszykarzy w Kraju Rad zakończył 
się ich porażką — 65:82 (31:46).

• O potrzebie zwrócenia uwagi 
na obsługę tramwajową wozów 
przyczepnych jeżdżących na tra­
sie: Aleje Marcinkowskiego — 
plac Wiosny Ludów, w których 
konduktorzy nie zawsze pamięta­
ją o konieczności znajdowania 
się w pobliżu hamulca. To lek-
ceważenie przepisów może 
się fatalne w skutkach.

• Lokatorzy z Rynku 
skiego 11 zwracają uwagę

okazać

trzebę udostępnienia klucza

Łazar- 
na po-

do
pralni osobom zamieszkałym w 
suterenie. W pralni bowiem znaj­
dują się wszystkie zlewy, a nie 
kontrolowane w czasie deszczów 
powodują powódź w piwnicach i 
mieszkaniu suterenowym.

• Emeryt PKP skarży się, że 
rentę przesłano mu dopiero 1 
kwietnia gdy wszyscy otrzymali 
pieniądze 25 marca. Uważa, że 
takie postępowanie z rencistami 
jest co najmniej bezduszne.

• Mieszkańcy Osiedla w Ple- 
Wiskach zapytują, dlaczego punkt 
skupu opakowań szklanych nie 
przyjmuje słoi. Tłumaczenie, że 
nie ma jeszcze ceny nie trafia 
im do przekonania, (jk)

| MUZYKA

140 tys.) niezrzeszonych.

Opał - do 30 bm
W związku z licznymi in­

terwencjami mieszkańców,
oraz na wniosek Komisji Han-
dlu, Wydział Handlu 
dium RN Poznania 
nowił przedłużyć okres 
dąży II rzutu opału do

Prezy- 
posta- 
sprze- 
30 bm.

Do tego czasu Dzielnicowe 
Biura Opałowe będą załatwia 
ły konieczne formalności, (c)

^000000000
K. R. z Poznania. — Zarządze­

nie Ministra Finansów zwalnia
od podatku 
majątkowych
darstw rolnych, 
obszarze gromad 
drodze spadku, 
zmiany gruntów.

od nabycia praw 
- kupna gospo-

położonych 
i osiedli ’ - 
darowizny

na

lub
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Symfonika, chór i opera
Niemało słuchaczy przyciągnął 

do Filharmonii występ Sid-
ney Hartha 
przedostatniego
Wieniawskiego.

(USA), laureata 
Konkursu im. 

Już dzisiaj o
światowej sławie skrzypek wy­
brał, tym razem na popis „Kon­
cert op. 35” Piotra Czajkowskie­
go, wzbudzając szczery zachwyt 
swobodą gry. Najzawilsze proble­
my techniczne pokonuje Harth —
z uśmiechem lekkości - 
to ^»yły zabawki. Nic tu

jakby 
akade-

mickiego, suchego i zbyt obiek-
tywnego. Amerykański artysta
interpretował Czajkowskiego z 
rzadko spotykaną na estradach 
bezpośredniością i podkreśleniem 
żywiołu tej efektownej muzyki, 
(stosował bardzo szybkie, wręcz 
„mordercze” tempa). Dyrygent 
wieczoru A. Markowski stosunko­
wo najkorzystniej zaprezentowa’ 
się w jazzowym „Scherzo” Stra­
wińskiego. Słabiej udało się wy­
konanie „Oświęcimów” Karłowi­
cza — zbyt wybuchowe i uwspół­
cześnione, pozbawione charakte­
rystycznej rozlewności i reflek­
syjnego smętku. Markowski prze-

kowych bajkach” S. Wiećhowi- 
cza i „2 pieśniach kurpiowskich” 
K. Szymanowskiego. Z tempera­
mentem odtworzono zamaszysty 
„Kujawiak” F. Nowowiejskiego. 
Kierownictwo muzyczne Donda- 
jewskiego jest zawsze rytmicznie 
jędrne, energiczne i zdyscyplino­
wane. „Moniuszko” odśpiewał 
swój program jak zespół zawodo­
wy, operując szeroką skalą dyna­
miki i precyzją dźwięku —(jedy­
nie w trudnym „Krakowiaku” 
Wiecbowicza intoiracja zostawia­
ła nieco do życzenia).

W Państwowej Operze słuchaliś­
my „Carmen” Bizeta, poprowadzo­
nej przez J. M. Aubersona. Szwaj­
carski dyrygent pozostawił po so­
bie wspomnienie raczej solidnego 
symfonika. W operze występ ar­
tysty wywarł mniejsze wrażenie. 
Auberson jakby nie rozumiał wo­
kalistyki. Stosował zbyt kapryśne
tempa. Stąd 
nie zawsze < 
kiestrą. w

nasz chór i soliści
śpiewali 

sumie

holował swej dziwaczno-bra-

przeciętny, zwłaszcza 
niu z niedawnymi 
doskonałego Melik

równo z or- 
popis dość 
w zestawie- 
wieczorami

- Paszajewa

wurowej koncepcji, nie wyczu­
wając właściwego, karłowiczow- 
skiego klimatu.

(„Cyrulik” i „Faust”).
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

, Stowarzyszenie Oświatowo-Kul- 
turalne Poznańskich Spółdziel­
ców Pracy zorganizowało (w auli 
UAM), „Wieczór pieśni, muzyki i 
tańca” w wykonaniu orkiestry 
młodzieżowej z Ostrowa, grupy 
regionalnej z Włoszakowic i prze 
de wszystkim — chóru mieszanego 
„Moniuszko” (pod batutą M. Don- 
dajewskiego). Ten zespół (poznań­
ski) ma za sobą już nie byle ja­
ką karierę. Koncertował przecież 
i za granicą. Brał udział w wie­
czorach oratoryjnych Filharmonii.
1 tym razem występ wypadł oka­
zale. Na estradzie stanęło 70 osób. 
Bogaty repertuar zawiera) tros­
kliwie dobrane przykłady naszego 
pieśniarstwa, od Wacława z Sza­
motuł po czasy ostatnie. Wirtuo- 
zowstwo wokalne chóru zajaś- 

» niało pełnym blaskiem w „Mrucz-

KWIECIEŃ 
22 
środa

Łukasza

Słońce: 4.40—19.02

TEATRY
POLSKI — g. 15 „Nieboska ko­

media”; NOWY — g. 19 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 19 (przedst. zamkn.); OPERET­
KA — g. 19 „Serwus, Piotruś”; 
MARCINEK — nieczynny.
KINA

APOLLO — g. fo, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Samotność dlugodystan- 
-owca” (ang,, 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10. 13, 16 i 19 „Koniec naszego 
świata” (polski, 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Siódmy przysięgły” (franc., 16 1.);

udzielonej nam przez dyrekto­
ra R. Satanowskiego, spektakl 
ten zapowiada się szczególnie 
interesująco, przede wszyst­
kim ze względu na swą ory­
ginalną formę sceniczną. Po­
łączono tu bowiem trzy różne 
gatunki sceniczne: sceny mó­
wione, taniec (rodzaj panto­
mimy) i śpiew Wymagało to 
ogromnego wkładu pracy ze 
strony całego zespołu, który 
musiał w czasie 3-miesięcz- 
nych prób, przestawić sie na 
zupełnie odmienny od dotych­
czasowego rodzaj gry. W tym 
spektaklu wymaga się bowiem 
od każdego solisty podstawo­
wych umiejętności porusza­
nia się na scenie, mówienia.

skiego; inscenizacja rezy
seria — K. Meissner, choreo­
grafia — K. Drzewieckiego, 
scenografia K. Pankiewicza. 
Wśród wykonawców zobaczy­
my m. in. po raz pierwszy na 
naszej scenie w dużej roli O. 
Sawicką oraz — po 8-letniej 
przerwie — K. Drzewieckiego.

Trzy wspomniane balety są 
piątą kolejną premierą Opery 
Poznańskiej. Obecnie zespół 
przy goto wu j e przedstawień ie 
pt. „Zagraj nam Johnny”, z 
którym wystąpi 13. VI. (w)

Mimo, żę mecz był transmitowa­
ny przez telewizję moskiewską, 
na trybunach zebrało się ponad 
16 tys. widzów. Pojedynek dwóch 
najlepszych drużyn świata obser­
wował z trybuny honorowej prze-

Derby rugbistów 
Poznania

W Poznaniu mamy dwie sekcje 
rugbistów. Jedną jest Posnania, 
mająca za sobą wiele nieprze­
ciętnych wyników, uzyskanych 
również za granicą, drugą nie­
dawno powołana do życia sekcja 
AZS-WSWF.

Pierwsze sparringowe pojedynki 
Posnanii i AZS wypadły pomyśl­
nie dla słuchaczy WSWF. W so­
botę na boisku przy ul. A. Bema 
odbędzie się mecz powyższych 
drużyn. Wśród akademików wy­
stąpią m. in. Wieczorek, Kołacz­
kowski, Kirkiło, Działkiewicz i 
Paterka; w zespole Posnanii, któ­
ra wystąpi w pełnym składzie 
znajdą się reprezentanci Polski 
z Królem, Bartkowiakiem i Kost­
ką na czele.

Posnania zawiadamia jedno­
cześnie, że treningi odbywają się 
w środy i piątki od godz. 18.30 
na boisku AZS przy ul. Pułaskie­
go. (p)

wodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Leonid Breżniew. 
Na sali obecni byli również kos­
monauci Paweł Popowicz i Wale­
ry Bykowski.

Pierwsze punkty w tym meczu 
uzyskali Amerykanie. W 48 sek. 
gry Sharrar zdobył pierwszego 
kosza dla swojej drużyny, jednak 
już w następnej sekundzie atak 
drużyny radzieckiej przyniósł jej 
wyrównanie, a następnie gospo­
darze objęli prowadzenie, którego 
nie oddali do końca meczu. Ame­
rykanie mieli duże trudności z for 
sowaniem obrony gospodarzy.

PAP

Zwycięstwa 
Surmińskiego

VI etap wyścigu kolarskiego do­
okoła Maroka prowadzący z miej­
scowości Ketama do Al Hoceima 
zakończył się zwycięstwem Polaka 
Surmińskiego. Przejechał on tra­
sę 132 km w 2:49.50. Drugie miej­
sce zajął Marokańczyk Farouki — 
w tym samym czasie co zwycięz­
ca, wyprzedzając Duńczyka H. Pe- 
tersena — 2:49.53, Francuza Den- 
hez — 2:50.42 i Holendra Visser — 
2:52.55.

śpiewania tańca. Wielkie
były również trudności tech­
niczne. wynikające z ciasnoty 
pomieszczeń tzw. zaplecza 
oraz przestarzałe urządzenia 
sceny czy też np. oświetlenia.

Kierownictwo muzyczne ca­
łości leży w ręku R. Satanow-

Klub „Na wirażu”
Grupa działania ZMS przy po­

znańskim przedsiębiorstwie Hy­
drobudowa — 7, zorganizowała 
klub młodzieżowy przy bazie tech­
nicznej,' w dawnej, nie wyko­
rzystanej świetlicy. Klub otrzy­
mał nazwę „Na Wirażu”.

Nowa placówka kulturalna mło­
dzieży skupia 20 członków ZMS z 
Hydrobudowy oraz 28 ZMS-wców 
z okolicy. Grupa działania pod
wodzą 
skiego 
gram 
wych, 
wych,

sekretarza Jana Wiśniew- 
ustaliła różnorodny pro- 

imprez popularno-oświato- 
kulturalnych i rozrywko- 
korzystając z finansowej

(sprzęt) i organizacyjnej pomocy 
dyrekcji, życzliwej młodzieży.

Klub działa już od dwóch mie­
sięcy, ciesząc się dużą frekwen­
cją. W minioną niedzielę oficjal­
nie rozpoczęto życie klubowe. Te­
go dnia wirowano w tańcu pod 
melodie własnego zespołu instru­
mentalnego. (z)

20 nr „Struktur”
„Struktury”, dwutygodnik spo­

łeczno-kulturalny młodych opu­
blikuje swój kolejny, dwudziesty 
numer dzisiaj 22 bm, o godz. 20 
w Klubie „Od nowa”.

W skład numeru, będącego ma­
łym jubileuszem jedynej w kraju
żywej gazety, wejdą stałe jej
działy: społeczny, almanach lite­
racki, Witryna plastyczna, mate­
riały filmowo-teatralne, a także 
pierwsze odcinki poradnika do­
brego wychowania, (na)

GONG — g. 10 „Alicja w krainie 
czarów” (USA, 7 1.)/ g. 12, 15.30 
i 18.30 „Wojna i pokój” (USA, 12 
1.): GRUNWALD — g. 17 i 19.30 
„Synowie kochankowie” (ang., 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Orzeł” (polski, 14 1.), g. 15.30, 18 
i 20.15 „Czarny Orfeusz” (franc., 
16 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Pięć łusek” (NRD, 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 i 20 „Młode lwy” 
(USA, 16 1.); MALTA — g. 16, 18 
i 20 „Oddajcie mi dziecko” (NRD, 
14 1.); OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Tajemnice Paryża” 
(franc., 14 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Jedyna szansa” /(NRD, 
16 1.); PAŁACOWE — g. ló, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Mój wujaszek” (fr., 
12 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30 i 20 
„Harakiri” (jap., 16 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30

Nowa przychodnia rejonowa 
na Ratajach, oddana do użytku
kilka lat temu, wszystkim
innym mieszkańcom tylko nie 
najbliżej mieszkającym. Otóż ko­
rzystający z pomocy lekarskiej, 
a mieszkający na Ratajach muszą 
jeździć do przychodni na Żegrźu. 
Na pewno brak dostatecznej je-
szczc liczby przychodni na 
wym Mieście spowodował ten
dziwny podział. Wydaje się jed­
nak że należy chyba uwzględniać 
przędą’' wszystkim odległości pa- 

''cjentów od miejsca zamieszkania.

INFORMUJEMY
Prelekcję pt. „Przez porty Blis­

kiego Wschodu i Afryki do Casa-
blanki” wygłosi H 
dzisiaj o godz. 19 w 
sty, St. Rynek 90.

„Azjatyckie szkice 
tytuł pogadanki red. 
go dzisiaj o godz.

[. Danowska
Klubie Tury-

R. Daneckie-
19 Klubie

Wolnej Myśli, uł. Woźna 12.
Prelekcja „Lenin o sztuce i kul­

turze” oraz przegląd filmów o 
Leninie odbędzie się dzisiaj o

• 6-osobowa reprezentacja sza­
blistów ZSRR przybędzie do 
Warszawy na turniej o „Szablę 
Wołodyjowskiego”. Początek tur­
nieju 24 bm. ■

• Prezydent Finlandii Urho 
Kekkonen wyruszył na wycieczkę 
narciarską do Laponii. Będzie on 
wraz z towarzyszącymi mu oso­
bami obozować na wolnym po­
wietrzu.

• Podczas, gdy mamy już pier­
wsze podmuchy wiosny, na je­
ziorach mazurskich w Giżycku, 
odbyły się mistrzostwa bojerowe. 
Wygrał LOK Giżycko przed LOK 
Olsztyn i LKS Charzykowy.

• Hokeiści na trawie Kenii 
wykazują stałą zwyżkę formy. 
Podczas ostatniego meczu poko­
nali reprezentację Indii 3:2.

0 Wśród drużyn piłkarskich 
Ill-ligowych, ubiegających się o 
awans do II ligi są dwa zespoły o 
nazwie Warta. Z dużymi szansa­
mi zmierza do tego celu w okrę­
gu zagłębiowskim Warta z Za­
wiercia a w Poznaniu jej imien­
niczka, która jest także przo­
downikiem tabeli. Która z nich 
wejdzie do klasy wyższej?

0 Od 24 bm. w ośrodku szkole- 
niowo-treningowym Polskiego Zw. 
Lekkiej Atletyki rozpocznie się 
bardzo ważne zgrupowanie wio­
senne naszych reprezentantów.

0 Prezes POZLA Jan Marcin­
kowski, który przebywa na le­
czeniu w szpitalu im. Pawłowa w 
Poznaniu, nadal pilnie interesuje 
się sprawami swego sportowego 
resortu. W jego najbliższym są­
siedztwie znalazł się również 
działacz sportowy, sędzia między­
narodowy w hokeju na trawie 
Stanisław Zieliński. Życzymy 
szybkiego powrotu do zdrowia!

Po sześciu etapach liderem jest 
Belg Timmermąn — 20:45.20. Z Po­
laków Fornalczyk zajmuje 11 miej 
sce z czasem 20:58.50, a Zadrożny 
14 — 20:59.36.

W klasyfikacji drużynowej pro­
wadzi Maroko — 64:50.27 przed Hi­
szpanią — 65:05.47, Belgią —
65:10.13, Francją — 65:23.36 i Pol­
ską — 65:29.08. (Ę,AP)

Nowy zarząd 
Motoklubu Unia

Poznański Motoklub „Unia”, 
który w ciągu minionego roku 
przeszedł poważny kryzys orga­
nizacyjny miał ostatnio walne 
zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze, które dokonało krytycznej a- 
nalizy dotychczasowej działal­
ności, otworzyło nowy etap w 
pracy klubu. Niewątpliwą ko­
rzyścią dla tigo zasłużonego klu­
bu jest zmiana przynależności 
zrzeszeniowej. Unia — klub Zwią­
zku Zawodowego Transportowców 
i Drogowców należeć będzie praw 
dopodobnie do federacji związko­
wej Kolejarz.

W wyniku wyboru nowym pre­
zesem Motoklubu Unia został 
Andrzej Bobiński, wiceprezesami: 
Kazimierz Zbudzki, Henryk 
Skowron, Tadeusz Kaługa, Leszek 
Sroka, Bolesław Adamski; sekre­
tarzem Tadeusz Borowiak, skarb­
nikiem Stanisław Mytko, człon­
kiem Prezydium Zarządu Sta­
nisław Olejniczak. Nowemu za­
rządowi życzymy owocnej dzia­
łalności. (d)

godz. 18 w 
TPPR.

Władysław 
nej wystawy 
stąpi dzisiaj

sali kinowej Klubu

Strojny, autor obec- 
w salonie PTF wy- 
przy ul. Paderew-

skiego 7 z prelekcją o Pieninach, 
połączoną z wyświetlaniem prze­
źroczy.

Przerwy w dostawie energii elek­
trycznej nastąpią 23 bm. od godz. 
7 do 15 dla ulic: prawej strony 
Sokoła (od Urbanowskiej, do Ko­
ronnej), Winogrady (od ul. Pu­
ławskiego do Szelągowskiej), Sta­
rowiejskiej, Owsianej. Wyżyny 
Dożynkowej, Zagonowej, Fran­
cuskiej, Węgierskiej i przyległych 
oraz Jujiikowskiej od torów do 
Grunwaldzkiej), Wołowskiej (od 
torów do Krośnieńskiej i przyleg­
łe).

Dobre lokaty gimnastyków 
Lecha i Warty

Wśród około 400 zawodników ! 
zawodniczek uczestniczących w 
gimnastycznych mistrzostwach 
Polski juniorów, dobrze wypadli 
reprezentanci Poznania. W kla­
sie II pierwsze miejsce i złoty 
medal zdobył Ryszard Łuszcz z 
Lecha. Wyróżnić należy również 
14-letniego G. Grochowskiego z 
tego klubu, który na 60 startu­
jących zdobył 11 miejsce.

Czwarte miejsce w klasie I wy­
walczył syn trenera Radojew- 
skiego — Maciej. (x)

„Totek” płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach piłkarskich z 
dnia 19 bm. stwierdzono: 49 rozw. 
z 13 traf — wygr. po 2.728 zł, 1.612 
rozw. z 12 traf. — wygr. po 82 zł, 
17.157 rozw. z 11 traf. — wygr. po 
15 zł.

Ponieważ na rozwiązania z 10 
traf, przypadają wygrane poniżej 
5,— zł, wygranych tych nie wy­
płaca się, a cała pula przypadają­
ca na wygrane tego stopnia prze­
rzucona została na wygrane z 11 
trafieniami.

W zakładach Toto-Lotek z dnia 
19 bm. stwierdzono: 7 rozw. z, 5 
prem. — wygr. po 298.818 zł, 99 i:oz 
wiązań z 5 traf. — wygr. po 21.128 
zł, 8.885 rozw. z 4 traf. — wygr. 
po 353 zł, 189.140 rozw.' z 3 traf. — 
wygr. po 16 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7 i 11 dni) wysokość wygranych 
może ulec zmianie.

„Sąd” (radź., 12 1.); SCALA — 
g. 16 „Śpiąca królewna” (USA, 
12 1.), g. 18 „Przeminęło z wia­
trem” (USA, 14 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Chcę być gwiazdą” 
(franc., 16 1.); WARTA — g. 10— 
13.30 „non stop” — „Śpiewa Ywes 
Montand” (dok., 7 1.), g. 15, 17.30 
i 20 „Przemytnik z Piemontu” 
(franc., 16 1.); WILDA — g. 15. 
17.30 i 20 „Dzwony na Pasterkę” 
(czeski, 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
g. 15 i 17 „Gwiazda szeryfa” 
(USA, 12 ].)< WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Dom z facjatą” (ra­
dziecki, 16 1.); ZNICZ (Żabikowo) 
— g. 19 „Nieletni świadek” (ang., 
16 1.).

WYSTAWY

HALL WYSTAWOWY) Pałacu
Kultury (I ptr.) — wystawa Ligi

Ochrony Przyrody — „Dni Lasu” 
— g. 9—19.

SALON WYSTAWOWY Pałacu 
Kultury — wystawa rysunków Ni­
kifora (eksponaty z Muzeum w 
Nowym Sączu) — g. 10—18.

SALON PTF (ul. Paderewskiego 
nr 7) — „Przyroda Pienin” — W. 
Strojnego — g. 10—19.

BWA (Arsenał — Stary Rynek) 
— wystawa rzeźby Anny Rodziń­
skiej. i । rysunku Heleny Micha­
łowskiej!,
MUZEA

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek 45) — 
g. 9-15.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ­
CICKIEGO (ul. Przybyszewskiego 
nr 49, tel. 612-11) — chirurgia;

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 
(ul. Mickiewicza nr 2, tel. 533-07) 
— interna;

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
(ul. św. Józefa nr 8/9, tel. 536-21) 
— chirurgia dziec. do lat 14;

SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­
ŁOWA (ul. Garbary nr 17, telefon 
510-21) — okulistyka.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
teł. 544-44); POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Starołęcka 79, Winogrady, Swa- 
rzędzka 6, Ostroroga 6.

Program radia i telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


